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Rok M. 


PRENUMER 


ATAI 


Miesięcznie Mk. 18.—, Kwartalnie Mk 89-—. Za odno- 


szenie dopłnca się Mk. 2.— miesięcznie, 


tajnie Mk. 25— miesięcznie. 


Cena numeru pojedyńczego 


* ma 


60 fen. 


Prenumerata przez pocztę miesi fe Mk. 18.00, Kwar- b 
84.00. 6 
4 
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Ruch spartakusowców załącza Szersze kręgi. — Ententa 
mie mieszą się do spraw wewnętrznych Niemieo. 


Rady rad w rackodoich Niemczech. 


Bruksela, 21 marca. (PAT). Havas. 
Z Akwizgranu donoszą, 2e w Essen dn. 
19 b. m. obwołano republikę rad. Milch- 
boim, Oberhacsen i Elberfeld zostały za- 
joto przez spartakowców. Cześć wojsk 
rządowych, pobita przez spartakowcór,cof- 
nęło się, a ozętć schromiła się na pas an- 
gielski, gdzie została rozbrojoną. W nocy 
dnia 20 b. m. zajęli spartakowey Dissel- 
dorf. Wojska rządówe opuściły miasto 
bes walki. Wojska belgijskie, które znaj- 
dowały sią na prawym brzegu Renu co- 
fnęły sią na lowy )rzeg bez przeszkód. 
Pooczyniono wszelsie zarządzenia, aby u- 
nieestwić ewentualne ataki spariakowców 
ba miasta nadreńskie. Zanosi sią na ob- 
sadzenie Duisburga przez spartakowców. 


wate raareń w Niemczech, 


Wiedeń, 21 marca (PAT). „Telegr. 
Compagnie" podaje z Berlina: Z wiado- 
mości, nadchodzących z całych Niemiec 
wynika, że do nujkrwawszych zajść doszlo 
w Lipsku, Szczególnie zacięte były starcia, 
jakie rozegrały słę podczas ataku na Dom 
Ludowy w Lipsku, Pa został zburzon 
strzałami! armatniemi, Żabitych i rannyc 
jest mnóstwo. Według optymistycznych obli- 
czeń rządowych, w casych Niemczech zgi- 

przynajmniej 2000 osób. Według in- 
mych obliczeń zginąło w Niemczech 7000 
do 8000 ludzi, liczba rannych zaś wynosi 
15000 do 20000, 


Kiliterę średki ostrożności w Berlinie. 


Kraków, 21 marca. Radjo PAT dono- 
mi s Wiednia. W.B.K. donosi z Berlina: Dzi- 
siejszej nocy będą granice zewnętrznych ob- 
wodów Berlina obsadzone przez wojsko po- 
nownie jak nocy wozorajszej. Zarządzenie to 
świadczy, że położenie w Berlinie nie jest 
wne, a to tembardziej, że pewne 

grupy cze pozostają pod bronią. 


Starcia w Kilonii. 


Wiedeń, 21 marca. (PAT.) W. B. K. 
donosi: W piątek wieczorem przyszło w 
Kiłonji ponownie do krwawych starć mię- 
dzy wojskiem a uzbrojonymi robotnikami. 
Wynik walk nie jest znany. 


W gateocji komunii walca, 


Wiedeń, 21 maca. (PAT.) „Tsiegrap- 
hen Compagnie" donosi ze Stutgardu pod 
datą 20 marca: 

W Saksonji jest dziś o wiele spokoj- 
miej, niż wczoraj, Wszędzie pracę podjęto. 
Mimo wo komuniści panują jeszcze w zna- 
cznej części kraja, W Lipsku rozpoczęły 
sią wczoraj decydujące walki. Oddziały strs- 
gy państwowej czynią postępy, Robotnicy 
prawie wszędzie opróżniają barykady. — 
W zachodniej i południowej części miasta 
słychać jęazcze strzały. W Stutgardzie sy- 
tuacja się zaostrzyła. Oddziały straży pań- 
stwowej odtrensportowano stamtąd do zą- 
głębia Ruhr. 


siat w Berlisie przerwany. 

Wiedeń, 21 marca. (PAT.) W. B. K. 
donosi z Berlina: j: 

Generalna komisja stowarzyszeń ro- 
botniczych postanowiła dziś przed połud. 
niem zaprzestać natychmiast strajku gene- 
ralnego. Do tej decyzji przystąpi niewątpli- 
wie berlińska niezawisia komisja związków 
zawodawych. Umowa zawarta między rzą- 


dem a komisją generalną związków zawo: 
dowych opiewa: 
Przedstawiciele stronnićtw rządowych 


wpłyną na swe stronnictwa aby: 1) przy 


rekonstrukcji gabinetu w państwie i w Pru- 
sach przyznano organizacjom robotników 
funkcjonarjuszy i urzędników decydujący 
wpływ na nowe uregulowanie ustawodaw= 
stwa gospodarczego przy strzezeniu praw 
reprezentacji ludowej; 2) natychmiast roz- 
brojono i ukarano wszystkie osoby, które 
brały udział w zamachu, jako też urzędni- 
ków, którzy rządowi nielegalnemu oddali 
się do dyspozycji; 8) aby gruntownie oczy 
szczono całą administrację publiczną z 0- 
sobistości przeciwnych republice; 4) aby 
jaknajszybciej przeprowadzono reformy ad- 
ministracyjne na podstawie demokratycznej 
przy wspóludziale organizacji zawodowych 
robotników, funkcjonariuszy i urzędników; 
5) aby natychmiast zniesiono obecne usta» 
wy społeczne | w miejsce nich wprowadzo- 
no nowe; 6) aby natychmiast przeprowa- 
dzono uspołecznienie wszystkich gałęzi go- 
spodarczych, które są już do tego dojrza- 
łe; 7) aby rzeczywiście przejęto, ewentual- 
nie wywłaszczono środki żywnościowe I 
aby jaknajostrzej zwalczano lichwę i pas- 
karstwo: 8) aby rozwiązano wszystkie kontr- 
rewolucyjne formacje wojskowe; 9) aby 
stwierdzonern zostało oficjalnie, że mini- 
strowie Noske i Heine wnieśli już podanie 
o dymisję. 

Co do innych kwestji zastrzeżono de- 
cyzję na później. Nie należy wątpić, że na 
podstawie tej umowy nastąpi podjęcie pra- 
cy najpóźniej w poniedziałek. Decydujący 
wpływ na pomyślny ten zwrot wywołało, 
jak donosi sprawozdawca W. B. K., wczo- 
rajsze oświadczenie angielskiego pełnomoc- 
nika w sprawie udzielenia kredytu i środ- 
ków żywności dla Niemiec. 


tdezma do arada niszcjeckiepa. 


Wiedeń, 21 marca, (PAT) W. B. K. 
donosi z Berlina: Rząd wydsł odezwę na- 
stępującej treści: Robotnicy i Obywatele! 
Kappa przepędziliśmy, Litwitz zossał Wy- 
dalony. Prozeretorja Rzeszy wurożyła 
sprawą 0 zdradę stsnu przeciwko podże- 
gaczom. Rząd koustjłucyjny oparty o 
wolą ludu dzierży znowu pełnię władzy 
w swych rękeoh. Wszystkie atacjoeowa- 
ne w Berlinie wojska cbrony pańszwonej 
i strag bezpieczeństwa stoją po stronie 
rządu, Toczą sią rokowauja G zakończe” 
nie strejku generalnegw, Puzez zwycię- 
czą wakikę w imię duiuonracji sdobyli ro- 
boznicy prawo dó uagwarantowanią ich 
praw gospodwrezych | politycungch. W wal- 
ce foj symęatje catego Ńwiata były po 
stronie luda niemieckiego przewiw dykKta- 
torom wo,skowym. Przedstawiciel Fran- 
cji wyr-tił we czwartek rządowi Rzeszy 
gratuliscją a powoca zwycjęgtwa nad Kap- 
pam 1 Lfiwitzem cad przadstawiciel Ar- 
glji zuwiadumii w piątek, 26 bądzio mo 
toa dostacezyć Nlomsom żywności I kre- 
dys.ów x „uestrzożeniam, że powrócą slö- 
sunki- kouótyticyjno 1 porządek nie bae 
dzio zakłócony, Precs z dyktaterą! Niech 
żyjs demokracja, Podp. Baser. 


„fotysamiiyem w Beriinie, 


Wiedeń, 21 marca. (P,x.T.). „Neues 
Wiener Tazeblait* donosila ilesiiza: Woj- 
ska baltyezie uprawiają afitację antyse- 


Redakcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 
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micką i dopuszczają się ekscesów antyży- 
dowskich, Na ulicy Pod Lipami i przed 
hotelem Adlon ź£cłnierze wygłaszali mowy 
wzywające do pogromów żydów, 


Ententa mle miesza się do spraw nle- 
mieckich. 


Wiedeń, 21 marca. (PAT). W.B.K. z 
Paryża: Londyńskia dzienniki donoszą od- 
nognie do ostatniej uchwały rady ambasa- 
dorów w sprawie stanowiska wielkich mo- 
carstw wobec sytuacji w Niemczech, że 
pałnomoonik niemiecki Mayer zapewnił, 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne: 1.50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy. 
Drobne: 30 fen. za wyraz, najmniej 8,00 Mk. Zagubione doe 
knmenty Mk. 2.00. Poszukiwanie pracy 20 fen. wyraz 
Nadesłane: przed tekstem 5.— Mk, w tekście 7 Mk. po tek- 
ście 8.00 fen, za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: 2.50 Mk za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Ogłosz. zaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 100.— po tekście, 
Za terminowy druk ogłoszeń | oliar adm. nie odpowiada, 


Niemcy w ogniu wojny domowej. 


iż gabinet Eberta jest zupełnym panem 
położenia i wypełni sumiennie postano- 
wienia traktatu pokojoweso. : Postano- 
wiono nie obsadzać niemieckich tery- 
torjów i unikać wszelkiego wmieszania 
się w sprawy niemieckie. 


Włedeń, 21 marca. (PAT). W.B.K. 
donosi z Kolonji: „Koelnische Zeltung* 
podaje za Stutgardu, że koalicja upoważ- 
nia rząd niemiecki, by wysłał wojska o- 
brony państwowej do obsadzonych tery- 
torjów celem poskromienia rozruchów w 
obszarach przemysłowych, à 


Bliski wschod w ogniu, 


Rozwinięto wojenną 


Kraków, 21 marca, Radjo PAT z Ljonu. 
Powstanie panislamistyczne trwa. Walki toczą 
sią od Tracji poprzez Anatolją aż do Arabii. 
Z Tracji pułk. turecki Jaffer Tager atakuje 
sprzymierzonych. Oddziały greckie w Tracji 
sławiają mu opór. W Anatolii wojska włos- 
kie odrzucono zostały przez Mustafa Kemale 
do brzegu morskiego, natomiast wojska fran- 
euskie w Cylicji i Górnej Syrji stawiają opór 
atakom nacjonallstycznych woisi tureckich. 
Francuski generał Gourod żąda usiłnie po- 
siłków. „Journal de Debats* zaznacza, że 
w wojsku Kemala paszy służy podobnie jak 
i w armji Lenina wielu oficerów niemieckich. 
Pismo to zauważa, że nacjonalizm turecki 
musi być doszczętnie wytępiony. Ekspedycja 
wojskowa musi opanować tureckioti bandytów 
nacjonalistycznych, aby zapobiedz poważniej- 


chorągiew Proroka. 


szej wojnie. „Hamanite* pisze, gen. Gourod 
żąda posiłków. Francja wplątała sią w eks- 
pedycje wojskową, której końca nie widać, 
Dotychczasowe straty francuskie są znaczne. 
Konwencja militarna między Azejberdżanem 
a Turoją, zawarta przez Fnwera paszę, a 
teraz. opublikowana wykazuje rozmiary isla- 
mistycznego niebezpieczeństwa i jego germa- 
nofilskie źródła. Rząd Francji i Angli wezwał 
delegatów  Azejberdżanu do zaprzeczenia 
względnie do potwierdzenia istnienia takiej 
konwencji. Angielski generał Milner objął 
w miejsce gen. Franchet d'ispery naczelne 
dowództwo nad wojskami sprzymierzonych 
w Konstantynopolu i wydał zarządzenie wy- 
wiezienia wszystkich tureckich agitatorów 
nacjonalistycznych do obozów koncentraegj- 
nych na Malcie. 


Kamadliał szefa greka enereinaga 


Z dnia 21 marca. 


Oddziały grupy bolszewickiej zacie- 
kle naciersjącej w ciągu trzech ostatnich 
dni na Bzukiłki i wieś Jakimowską wy- 
czerpane beżowoenymi atakami w kierun- 
ka południowo-wschodnim cofnęły się. Od- 
parliśmy szereg ataków nieprzyjacielskich 
prowadzonych od strony Rzeczycy a wspie- 
ranych akoją pociągów panovruyca. W kon- 
tratakesh zajęliśmy stacją Nachow. Zdo- 
bycz nasza s walk w dniu 15 i 19 b. m. 
powiększ,ła sią o 54 jeńców 12 karabi- 
ny maszynowe. W romwialceła ofenzywy 
na Wołyniu zaatakował nieprzyjaciel bex- 
skutecznie odcinek Olewska, uacierając 
jednocześnie na linję rzeki Słuczy. Szoze- 
gólnie zacięte walki wywiązsły się pod 
Hulskie, gdzie nieprzyjaciel po silnym 
przygotowania artslaryjski a ustłował sfor- 
Bować rzoką. Równieś wnacznymi siłami 
uderzył nieprzyjkoieł na odcinek Roha- 
0żewa Ataki zostóły s wtelkiemi dla 
nlepszyjawiela stretam! odparte. Po bar- 
„z0 silnym przygotowaniu artyleryjskim 
aderzył mrieprzyjacjeł w siio 3 puików 
piechoty na prześmieście Miropola. Od- 
działy voazo mimo lioznuei przewagi nie- 
przyjacjela 1 ellrcgo natarcie etak zwy 
ciężko odparły  przeszedłszy następnie 
do kontrakcji odrzuciły siły uieprzyjaciel- 
skie w kie.anku wsohodnim biorąc kilku- 
dziesiąciu jeńców i 8 karabiny maszyno- 
wo, Okasuje się, że podporucznie Sata- 
əki podany wczoraj jako poległy będa 
olężko rannrm dostał sieo do niewoli a 
nastąpnie vosta? przez własne oddzfały 
odbity. 


Zastępca szefa sztabu generalu 
Kuliński, pułkownik. 


Z WZ Z ZZ Z NH O 


Imiegiey Piłndskiago na frogcle, 


Wilno, 21 marcr. (PAT). Gen. 8 
tyoki wylał z racji imienia Naczelni 
państwa następujący rożkas: „Żołnierzel 
Poraz już druri- armja polska obehodsi 
dzień imienin Naczelnego Wodza na fron- 
cie bojowym. Jeżoli nie danem jest woz- 
cić nam tą pamietną datę w stolicy Rże- 
czypospolitej dalekiej, w Warszawie, to nie 
mniej tu na fronci» litewsko białoruskim 
czuć sią możemy bliżsi mu myślą, nig 
gdziekolwiek indziej. Wesak i pod jego 
wodzą wkraczały wojska vu: ze do uwol- 
nionego x pod najazdu Wil «. Ale jest i 
dalsza nić jeszeze, która vas tu na frone 
cie moim łączy z Jego osoovą, Jako blis- 
ki współpracownik komendanta w począt= 
kach orzanizacji armji polsziej, wtem o 
tem, że najbardziej gorący jego pragnie- 
niem było stopienie wszystzich związków 
nsrodowej armji i ludzi ze wszystkich 
szkól wojskowych, aarzueonych nam nie- 
gdyś w vkresie niewoli w jeduą jednoli- 
tą żołnierską roJzinę. Na froncie Jitew- 
sko-bijałoruskim sioją ozis wsesz0j0 se- 
spoleni w ognia wspólnej walki ( współ- 
nych zwycięstw s;nowie wszystkich części 
i okolic polskiej Rzeczypospolitej. Swięta 
zjednoczenia armji polskiej obchodzić nie 
mogliśmy swojego cząsu, idąc marszem 
bojowyim na Ptycz, Berezyną i Dźwinę. 
Więc przynajmniej dziś, úy cga spokoj- 
uiejszy naądszedł,w dzień Jego imienin, ato- 
jęc z bronią u nogi na tags crogieh Ma 
kresach, nies y wszyscy Od najdawniej- 
szyciu do majmłodszycu jega podkomen- 
dnych,jako dar nasz zożuieroki jeden wapól- 
ny okrzyk; Naczeluy $Vódz zjednoczonej 
armji, Józef Piisuuski, niech żyje! 

Rozcaż ten przeczytać w dnia 19-m 
marca przed froutem podległych mi kom- 
panji, Bzwa ronów i baten,:. Szeptycki, 
generał broni i dowódcą frontu, 

ZA TNO EEC Z Z EE 

Wiedeń, 21 marcz. (PAT.) W. B. K. 
donosi z Waszyngtonu: 

Weale dzienników amerykańskich se- 
nator, Ksop postawił wniosek o zawarcie 
odrębuego pokoju z Niemcami i o podję- 
cie zimi nstosunków gospodarczych. 


Gdy na naczelne młiejsoe polityki 
polskiej wysunęła sią sprawa zawarcia 
>okoju z bolszewikami, najpoważniejszym 
wtym względzie czynnikiem stało sią sta- 
Rowisko soejalistów polekioh jako pler- 
©wszych, którzy do pokoju parli, a * nar 
tory rzeczy jedynych w społeczeństwie 
polskiem, którzy w okresie rokowań będą 
amiell pertraktować z bolszewikami, prze- 
mawiając językiem politycznym, dla ebu 
asteon zrozumiałym, 

Są to rzeczy, o których się w rzą 
dzie nie mówi, ale które sią ozuje. Nie 
stało się to bynajmniej przypadkowo, 12 
socjalista Wasilewski otrzymał mandat 
reprezentowania Polski w Estonji, gdzie 
już urzęduje przedstawiciel republiki 
sowietów, Nie jest również sbiegiem 
okoflozności, 1% tenże Wasilewski jest 
duszą obecnie toczących się narad w 
Warszawie z Łotwą, Finlandją i Estonią, 
ani że minister Patek za radą soejalistów 
mie pojechał do Paryża 1 Londynu, by 
pytać sią ententy o pozwolenie i prosić 
o błogosławieństwo na pokój... Nawet 
bowiem rząd Skulsklego rozumie, iż są 
kwestje, o których decyduje nie wola 
endecji, lecz samo $ycie. Lloyd George, 
mając do ezynienia g doskonale wyro- 
błoną opinją snelejską, zrozumiał sytu- 
sója, powstała w zwiąsku » planowanym 
pokojem z bolszewikami 1 momentalnie 
wywinął kozła politycznewo w stroną ro- 
botniezej partji pracy, która dziś, jeśli 
nie oftojalnie, to w kazdym razie zaku- 
Hsowo porusza wielu sprężynami ycia 
angielskiego. 

Gabinet polski zrozumie lepiej, nit 
Sejm konjunktura i dlatego jesteśmy 
świadkami narofzin takiego dziwolapa, 
iż więkazodć sejmowa stoi bardzo dalake 
od tych skromnych naweż kroków pako- 
owych, które jug w Warszawie zrobione, 

la fjaskrawego przykładn przytoczymy 
choćby fakt, iż podczas gdy prawica do- 
maga stę na wschodzie granicy, opartej 
na t.zw. „gwarancjach terytorjalnych*, 
jnsezej anekstach kresów dawnej Polski, 
rząd bezwątpienia stanie na stanowiska 
samookreślenia narodów kresowych w 
myśl żądoń socjalistów | ludowców. 

Logike struktury gabinetu 1 Sejmu 

obalają na całym froncie realne warunki 
fyciowe,. Nie należy, naturalnie, pray- 
puszozać, i£ taki pożądany stan rzeczy 
będzie trwał usque ad finem. Błędy 
konstrukcyjne nie jednolitej, lees łatanef 
polityki mszczą się na rezultatach; dla- 
tego jesteśmy przekonani, iż pokój pod 
wpływam lewicy jeśli nawet dojdzte do 
skutku, nie będzie idealny i trwały. Sam 
traktat, zawarty pod wpływem tej samej, 
eo obecnie atmosfery politycznej będzie 
pełen sprzeczności wewnętrznych i kon- 
trastów. - 
Co do wielu punktów zasadniezych 
przyszłego układu doszło jug do porozu- 
mienia, Prawe samostanowienia narodów, 
w mniejszym czy większymi stopniu u- 
wzgiędnione, stanowić będzie o polskich 
granioach wschodnich; kontrybucje wo- 
jonne są wykluczone, a zastąpią je roz- 
rachunki wyłącznie pretensji prawnych. 

Dwa natomiast warunki, i to bardzo 
poważne, nie dojrzały jeszcze do ujedno- 
stajnienia zdań w miasrodajnyeh kołach 
naszej polityki zagranicznej, Chodzi tu 
w pierwszym - rzędzie .0 zapobieżenie 
przyszłej agitacji bolszewickiej w Polsce, 
dalej — o ustalanie, kto w Rosji będzie 
ratyfikował traktat pokoju. 


Ponłedziatek, 33 maros 1930 er, 


W obliczu rokowań pokojowych. 


_ Poseł Daszyński podczas ostatniego 
swego odozytu w Łodzi plorwszy raz w 
sposób śmiały 1 niedwnznaozny przysnał 
się, iá nio widzi wcale wideków powo- 
dzenia i sposobu praktycznego przepro- 
wadzenfa klanzulji traktstu, w której bol- 
szewiey srzekną się prowadzenia swej 
agitacji w Polsce. Wszyscy pamiętamy 
czasy, gdy Jofle w Berlinie wywiesił na 
gmachu bBowieckiej ambasady sowiecki 
czerwony sztandar Í gdy w dniu 1 maja 
przemawiał z balkonu do tłumów. 

Polska nie potrzebuje socjalizmu w 
stylu bolszewickim. A jednak nie ulega 
wątpliwości, 1ż sowiecki Chargé d'affaires, 
jeśli bedzie w Warszawie, napewno nchwy= 
ci w swe ręce nici podziemnoj roboty bol- 
szawików naszych i zagranicznyeh. Z drn- 
giej strony, jak można zawrzeć pokój « 
Rosją i wejść z nią w stosunki handlowe, 
nie posiadając wzajemnie przedstawi- 
oielstw dyplomatycznych? 


Wszelkie tedy gwarancje papierowe 
bolszewików będą złudne i bodaj czy po- 
trzebne, Raczej należy x jednej strony 
bacznie strzec granicy wschodniej przed 
przemytnictwem polityoznem, z dregiej— 
usuwać bolszowikom własnym grunt z pod 
nóg przez poprawą wewnetrznych stosun- 
ków polskich, przez urnchomienie armji 
bezrobotnych, przez zapewnienie ludności 
chleba... 


Dragimwątpliwym punktem jest epra- 
wa zatyfikacji pokoju. 

Prawica endecka łącznie z N. Z. R. 
popłerają myśl warunku pokojowego, któ- 
ryby narzucał Rosji konieczność ratyll- 
kacji przez Zgromadzenie narodowe. 

Kto zna zasady polityki bolszewio= 
kiej, ten wie, że taki warunek jest zupeł- 
nie równoważny z odrzuceniem sowieckiej 
oferty. Dyktatura nie pogodzi się dziś 
nigdy » żądaniem zwołania przedstawi- 
cielstwa narodowego. Byłby to koniec 
panowania bolszewików, zgoda byłaby ka- 
pitalscją. 

Z punkta widzenia prawa państwo- 
wego i międzynarodowego nie mamy pra- 
wa stawiać takiezo żądania, gdyż ustrój 
wśwnętrzny państw nie obchodzi nio ich 
kontrahentów. Francja zawarła sojusz z au- 
tokratyczną, oarską Rosją, nie mówiąc nic 
o przedstawiolelstwie narodowym... 

Nawet taki reakojonista, jakim jest 
Nowaczyński, w ostatnim numerze swego 
„Liberum Veto* napiątnował żądanie en- 
decji; stronnictwo prawioy narodowej (kon- 
serwatyści galicyjsoy) również powstaje 
przeolw szealonemu pomysłowi endecji, 


Skoro tedy raz po raz pomysły en- 
deckie upadają, kiedy na oałej linji ban- 
krutnje łe1 taktyka, czy nie czas zmienić 
zasadniczo politykę polską? Auglja ofi- 
cjalnie nie dała swego placet na przy- 
znanie Polsce granicy 1772 roku, Kłamli- 
wy komunikat Grabskiego oburzył oałą 


„radykaloą opinją polską i zachodnio-euro- 


pejską. Czy nie lepiej było skorzystać 
z rad lewicy 1 oprzeć żądania rządowe 
na zasadzie samookreślenia ludów kreso- 
wych. 

Quo usque tandem Połonia iść bę- 
dziesz na pasku endeckim, odpycnać słu- 
8zne i życiowo oby, fe myśli stron- 
niotw radykalnych, zdobywać dalekie te- 
rgtorja oboych ludów I niechęć tych, któ- 
rzy nie znają prawdziwego twego oblicza 
480z tylko maską endecką? 


Czesław Ołtaszewski. 


Angija a Niemcy. 


W chwili, kiedy w Londynie zaczęto 
głośno mówić o konieczności rowizji tra- 
ktatu worsalskiego, kiedy Asquith odby- 
wat swój tryomfalny wjazd do parlamen- 
ta, jako główny rzecznik rewizjonistów— 
przewrót berliński przyszedł w samą po- 
rę, aby wykazać naocznie wobec całego 
świata, że ewolucja pojęć w Niemezech, 
która doprowadziła do obalenia monar chji 
była powierzchowna 1 że staropruski duch 
imperjalizmu i militaryzamu może tam jess- 
sze powrócić do dawnej przewagi. 

Stanowisko Anglji wobec Niemieo 
wynikało z dość ciasnego horyzontu tra- 
dycyjnej polityki. Należałoby istotnie za- 
pytać, esy wogóle polityka angielska nie 
trzyma sią zbyt uporczywie dawnych utar- 
tych dróg i czy zdoła się dostosować do 
osłkowicie zmienionych warunków bytu 
powojennej Europy? Zgodnie s tradycja- 
mi, sięgającemi jeszcze okresu elśbieżań- 
skiego, każdy problemat międzynarodowy 
przedstawia się dla Wielkiej Brytanii, ja- 
ko kwestja handlowa, a pytanie, czy hen- 
del angielski w danej sytuacji skorzysta, 
ozy będzie narażony na straty, było raw- 
sze decydujące dla najważniejszych decy- 
sji angielskiego rządu. 

Wojna ostatnia była dla Anglji prze- 
śowasystkiem środkiem dla posbyola się sis- 


wygodnego i grożnego handlowego współ- 
zawodnika, a skoro ten oel został osią- 
gnięty, politycy angielscy okazali oboję- 
tność dla dalszych zagadnień, wypływa- 
jących z przebiegu i wyniku wielkiej woj- 
ny. Nie patrzą zasadniczo dalej w przy- 
szłość | nie zajmuje ich kwestja, jnkie 
stosunki zapanują w przyszłem pokoleniu, 
eo się stanie z państwami europejskiemi 
za kilka, czy kilkanaście lat? 

Rozumieją, że o te przyszłe zawikła- 
nia niech się troszczą ludzie, którzy bę- 
dą mieli z niemi bezpośrednio do ozynie- 
nia niech obmyślają odpowiednie środki 
zaradcze; dla chwili obecnej wystarczą 
sposoby współczesne; trzeba je tylko wy- 
zyskać systematycznie i bezwzględnie. 
Jest to narodowa polityka bardzo realna 
i prostolinijna, ala bardziej egoistyczna, 
niż przewidnjąca. Dotychozas jednak An- 
glija dobrze na niej wychodziła, zwykle ko- 
sztar kontynentu; nie zmieniła sią też po 
wygranej wojnie. 

Usunąwsży Niemey z targów między- 
narodowych, Anglja pragnie eo prędzej 
nawiązać z Bimi ożywione stogugki hen 
dlowe, które jej są z wiela wzglądów poa 
trzebne i poftyteczne. Nie obchodzi ją, 
czę Niemcy po pewnym upływie ezasa po- 
wrócą de dawnego systemu | Jawnych da- 


żeń, ozy będą republikańskie czy monar- 
ohiczne, ozy staną się groźne dla euro- 
pejskiego pokoju i czy wykonają odległe 
postanowienia traktatu wersalskiego; de- 
cydującym jest dla niej fakt, że obecnie 
są bezsilna 1 że teraz można ja daleko 
korzystniej eksploatować, niżeli przed woj- 
ną; ponieważ zaś niektóre postanowienia 
traktatu hamują ten rospęd handlowy, 
Anelja chętnie się godzi na łagodzące mo- 
dyfikacje. 


Anglja ma pewne obawy, że w razie 
zbyt ścisłego spełnienia warunków poko- 
jowych, możność płatnicza Niemiec będzie 
znacznie osłabiona, a stosunki z klijen- 
tem zbyt wycieńczonym są zawsze niewy- 
gońne i niepopłatne; dłategó politycy an 
gielsey pragną ułatwić Niemcom wewnętrz- 
ną ekonomiczną odbudową, oczywiście w 
rozmiarach nieszkodliwych dla angielskich 
Interesów; nigdy też Anglja się nie zgo- 
pzi na zwrócenie Niemcom przynajmniej 
jakiejś cześci kolonji zamorskich, które 
podczas wojny zagarnąła, ale nie miałaby 
nie przeciwko temu, gdyby przez jakiś 
„pomyślny“ zbieg okollozności, n.p. Sląsk 
Górny pozostał przy państwie niemleckiem, 
bo toby było potrzebne dla t. zw. „ekono- 
mioznej rekonstrukcji“ Niemiec. 


Już głośna książka Maynarda Key- 
nes'a „Następstwa gospoderoze wojny*, 
przygotowywała opinję publiczną na mo- 
źliwość złagodzenia warunków pokoju. 
Czy ta zreczna, ale tendencyjna broszura 
powstała po ozęści pod wpływem niemie- 
okim, czy też jest wyłącznie odbiciem fi- 
nansowo-przemysłowych kół angielskich, 


‘pytanie to jest obojętne dla oceny jej 


treści. Keynes był podozas konferencji 
pokojowej przedstawiejelem angielskie- 
go urzędu skarbu į należy do grunto- 
wnych znawców ekonomioznego położenia 
Europy. 


Otós jego zdaniem przywrócenia e- 
konomieznego życia w Europie jest mo- 
tliwe jedynie pod warunkiem, że Niemcy 
otrzymają znośne warunki rozwoju, a mo- 
że to nastąpić dopiero na podstawie re- 
wizji traktatu wersalskiego. Był to nie- 
jako wstęp do dalszej kampanji. która 
snalazła swój wyraz w memorjale naj- 
wyższej rady ekonomicznej, który omal 
nie doprowadził do jawnego konflikta po- 
miądzy Anglją i Francią. Wprawdzie o- 
sobistym zabiegom Milleranda, który w 
tym celu pojechał do Londynu powiodło 
sią zbyt rażące ustępstwa na rzecz Nie- 
miec usunąć s memorjału, mającego być 
niejako „Wielką Chartą* życia ekonomi- 
cznego Europy; ale nawet po tych smia- 
nach pozostała myśl przewodnia, zmlierza- 
jąca do złagodzenia traktatu. 

Od tego ozasn rozwijała się inton- 
sywna kampanja prasowa w Anglji, która 
w imłę humanftarysmu ( handlu propago- 
wała rewizję warunków pokojowych. Als 
awanturniesy zamach Kappa i Liittwitza 
może łstwo, otrześwić angielską opinią 
pabliczną i przedstawić jej w innem @0- 
kolwiek świetle nastrój Niemieo spółezes= 
nych, niżeli to ozynii dotychozas nieoier- 
pliwi finansiśei i prsemysłowoy, zapatrse- 


Br. Gf. 


ni całkowicie w perunektywy handlowa, 
otwierające sią dla nich w Niemczech, 

Trzeba być bardzo zaślepionym, aby 
w przewrocie berlińskim nie dojrzoć eze- 
goś więcej, niżeli rozpaczliwej roakejt 
przeciwko „niewykonalnemn*  traktalewi, 
Wojska, która opanowały Berlin i wypę- 
dziły se stołlcy rząd soejalistyczno-cen- 
trowy, nie poszły tam dla obrony ekono- 
mieznej przyszłości Niemiec, ale dia prsy- 
wrócenia moearstwowej potęgi Rzeszy 
niemieckiej, której symbolem i personifi- 
kacią jest dla nacjonalistów dynastja Ho- 
henzollernów. Wypowledział to bardzo 
wyraźnie leszcza przed zamaciam jenerał 
Ludendorff, który, zapytany o dalsze za- 
mżsry stronniotw monarchioznych, oświas- 
ezył: „Odwołamy się do woli luda f osa- 
dzimy na tronis naszego następoą tronu”. 
Pierwszym krokiem do urzeczywistnienia 
tego oelu miał być wybór Hindenbarge na 
prezydenta niemieckiej ropubliki, jawnie 
ìi poważnie propagowany przez koła 
wszeshniemieskie. Hindenburg miał przy- 
gotować powrót Hohenzollernów i osłonić 
swoją popularnością ujemną opinją, jaką 
pozostawił po sobie ostatni cesarz, Nie 
było więc nawet żadnej tajemniey oo do 
planów „reakoji*, a także xamach nie 
przedstawiał niespodzianki dla republi- 
kańskiego rządu, który na kilka dni przed 
jego wykonaniem rozsyłał komanikaty a 
wykrytym zamiarze napadu na Berlin 
wojsk, rosstawionych w pobliżu stolicy, 
Został też wydany roskaz aresztowania 
Kappa ( spólników spisku, zdaje się jad- 
nak, że już nikt nie ochoiał stę podjąć 
spełnienia tej misji I gdyby nie spieszna 
ucieczka w automobilash, kanclerza Eber- 
ta I jego ministrów spotkałby niezawod- 
nie los, jaki chciał zgotować spiskowaom, 
Wogóle wypadki berlińskie wykazały, że 
rząd republikański nie może liczyć na 
wierność i lojalność armji i wyższej ad- 
ministracji, że więe brakuje mu elementu 
siły, niezbądnego dla klerowania losami 
państwa. 

Ale 1 reatoja reprezentowana przez 
sprawców zamachu nie poslada sząns mo- 
ralnego powodzenia, gdyż ma przeotwko 
sobie nietylko masy robotaibze, ale więk- 
szą część mieszezaństwa i wolnej iateli- 
genoji; nie trzeba więc być prorokiem- 
aby już teraz zapowiedzieć rychły up 
dek przewrotu nawet bez ultimatum kes, 
lloji. 

j Będzie to więc według wszelkieg» 
prawdopodobieństwa tylko przemijejący 
epizod, który jednak błyskawicznie oświe= 
tli? wewnętrzne nastroje niemieckiego 
społeczeństwa. Kapp i Lüttwits ustąpią 
czy upadną, ale nia xniknie myśl prze- 
woinia ich zamachu, nie może już być 
ignorowany fakt, że dawny system liczy 
zawsze jeszczo w Niemczech nie wiele 
mniej zwolenników, niż ich posiada repu- 
blikańska forma rządu i że Niemcy by- 
najmniej nie zrezygnowały ze swoich im- 
perialistycznych uroszczeń i z nadziel 
szerokiego odwetu. Na tem przeświadoze- 
niu musi odtąd opierać się dalsza poli- 
tyka koalłojj wobag Niemiec ze wszyst- 
kiemi stąd wynikającemi następstwami. 


Wilson na konferencji pokojowej. 


Co o nim mówi w swej książce John Maynard Keynes. 


Wielkim dziś w Anglji rozgłosem cie- 
szy się książka Johna Maynarda Keynes, 
profesora ekonomii społecznej w królew 
skiem kollegjum w Cambrigde, a uczestni- 
ka konferencji pokojowej w Paryżu, z któ- 
rej się jednak usunął, nie godząc się na 
jej przebieg. 

Książka ta, rozpatrując dorobek konfe- 
rencji przedewszystkiem z ekonomicznego 
punktu widzenia (The economie conssequen- 
ces of the peace), zawiera rozdział, po- 
święcony analizie charakteru i poglądów 
głównych twórców pokoju. Szczególniej 
osoba Wilsona występuje dość plastycznie 
i w oświetleniu zupełnie oryginalnem, po- 
zwalającem zrozumieć, czemu wpływ pre- 
zydenta Unji okazał się w rezultacie tak 
mało doniosłym. 

„Fakt ten—pisze Keynes—jest jednem 
z najważniejszych moralnych zdarzeń dzie- 
jowych. Nadzieje całego Świata skupiły się 
koło osoby Wilsona. Towarzyszyły mu zan- 
fanie i powaga, dotąd niewidziane. Moral- 
nemu autorytetowi dotrzymywała kroku 
siła materjalna. Wojska amerykańskie licz- 
ne, karne i sprawne, stały jeszcze w Euro- 
pie, która równocześnie zawisłą była od 
dowozów i finansowej pomocy Unji. „Ni- 
gdy jeszcze nie rozporządzał żaden filozof 
tak rozległym aparatem presji materjal- 
nej*—woła Keynes. 

A jednak zawiodły pokładane w Wil- 
sonie nadzieje. Tłomaczy to Keynes wła- 
ściwościami charakteru prezydenta. Czło- 
wiek szlachetny, lecz nie obcy słabostkom 
ludzkim, nie mógł się równać z Clemen- 
ceau lub Balfourem obrotnością i sprytem. 
Okazywał pewną tępość wobec otaczają- 
cych go spraw i ludzi, Nie mógł się nade- 
wszystko równać z Lloyd Georgem, z jego 


niesamowitą bystrością, która w tot, jakby 
magicznie, jakby obdarzona szóstym, czy 
siódmym zmysłem, odgadywała ludzi i ich 
myśli, umiała wyszukać ich słabostki i do- 
brać najlepsze argumenty. W tej grze dy- 
plomatycznej musiał Wilson paść ofiarą 
większych, niż swoje, zdolności. 

Przybył do Paryża, nie opracowa- 
wszy w niczem swoich pomysłów prze- 
budowy Świata. Nie umiał przedłożyć 
ani projektu Ligi narodów, ani nie miał 
obmyślonego sposobu, jak wcielić 14 
swoich punktów w tekst trsktstu poko- 
jowego. Wyłusrczał swoje pomysły nie- 
kompletnie i mglisto. Nie miał przed 
sobą wytkniętego planu, ozy bodaj sze- 
matu. Natomat każdego ze awołoh punk- 
tów mógł wygłosić kazanie lub wzniosłą 
modliwę, ale nie mógł $adnege «s nieh 
koukretnie przystosować do uagadnień 
bieżącej polityki europejskiej. 

Zbywało mu na bystrości umysłu, 
tej zdolnosoł szybklego orjentowania sią 
w każdej sytnacji i natychmiastowego do 
niej stosowania się przez zmianę formy, 
celem ratowania  propopowanej, leoz 
zwalozanej treśsi. Brakło mu możliwo- 
śoi i spryta dyplomaty. Otoczenie jego 
nie było lepsze. Jego daradey, ludzie 
praktycznego życia, mało troszozyli mię 
o politykę europejską i jeszoze mniej ją 
rozumieli 

_ Póki obradowała Rada dziesięciu, 
znajdował w niej jeszcze Wison poplecz- 
ników. Lecz Clemenceau I Lłoyd George, 
poznawszy tę sytaację, żacieśuiii obrady 
do czterech, w pośród których Wilson był 
całkowicie osamotunieny, 

„ Ponieważ nie miał sam Ładnego 
projekty, substratem obrad stały sie nro 


a 


e Bt, 

fekty franenskie 1 angielskie. Wilson 
poprzestać musiał na opozycji, prowa- 
dzonej słabo i ociężale. Zepchnięto go 


na pochyłą równie kompromisu. Jeso 
stanowisko — pisze Keynes — pelegało 
na założeniu; staram się wam iść o,ile 
możności na ręke, nie uczynię niczezo, 
eo poczytuje za rzecz nie słuszną, wy 
zuów musicie mi udowodnić, że to, czego 
żądącio, mieści się w ramach moich za- 
sad. Rozpoczęła się gra w oiu-ciu-babkę, 
prowadzona misterną robotą najbieglej- 
szych tokarzy słowa, ukrywających po 
mistrzowsku swoje myśli i zamiary. 

W przeciągu jednej godziny mogli 
wprowadzić w błąd nawet bystrzejszego, 
niż Wilson, polityka. A Wilson orjento- 
wał się bardzo nieudolnie w labiryncie 
stypulacji traktatowych, ujętych w 480 
paragrafów, pełnych przybudówek, ane- 
ksów, dodatków, nzupełnień, niedopowie- 
dzeń i kauteli. W tem tkwi tragedja te- 
go ozłowieka, który z gołąbią prostotą i 
doktrynerską prostolinijnością wyznawcy 
chciał budować nowy świat w walce z naj- 
lepszymi głowami starego. Nie dorósł do 
poi 3 rui dok O t a AL aaa aE: aist zadania i mimowoli je wypaczył. 
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Ostatnie wiadomości. 
1 Rady ministrów 


Warszawa, 21 marca (PAT). Na po- 
siedzeniu w dniu 27 marca b. r. przystą- 
piła Rada ministrów do rozważenia szere- 
gu projektów ustaw o podwyższeniu po- 
datków bezpośrednich w byłym zaborze 
rosyjskim i austriackim. Tendencją wspom-- 
nianych projektów jest z jednej strony uje- 
dnostajnienie, z druglej zaś strony znaczne 
podniesienie stawek podatkowych w obu 
tych dzielnicach. 

Na razie zatwierdzono projekty ustaw 
o podwyższeniu podatku gruntowego w b. 
Królestwie Kongresowem i w b. zaborze 
austriackim, oraz o podwyższenie podym- 
nego w b. Królestwie Kongr., jak również 
o podwyższenie domoklasowego w b. za- 
borze austrjackim. 

Na najbliższych posiedzeniach zosta- 
ną rozpatrzone projekty ustaw o wprowa- 
dzeniu, względnie podniesieniu podatku 
osobistodochodowego, podatku przemysło- 
wego, majątkowego i rentowego, poczem 
wszystkie te projekty. łącznie zostaną jesz- 
cze przed rozpoczęciem najbliższych ferji 
świątecznych wniesione do Sejmu. 

Dalej przyjęła Rada ministrów pro- 
jekt ustawy w przedmiocie uzupełnienia 
ustawy z dnia 18 lutego r. b. w sprawie 
dalszej emisji biletów polskiej krajowej ka- 
sy pożyczkowej w tym kierunku, by bilety 
emitowane w celu nabycia kruszców, de- 
wiz, oraz dyskontowania weksli, nie było 
łączone do kwoty ogólnej 11 miljardów 
marek polskich, wymienionej w tej usta- 
wie, oraz projekt ustawy o polskich stat- 


kach handlowych. 

Wreszcie przyjęła Rada ministrów 
wniosek min. Kolei żelaznych w sprawie 
zajęcia na rzecz kolei składów, należących 
do Tow. warszawskiego składów towaro- 
wych, a położonych na. placu broni, 
oraz wniosek min, poczt i telegrafów w 
sprawie umundurowania niższych funkcjo- 


narjuszy pocztowych. 


Komuniści polscy przeciw strajkowi” 


d Sosnowiec, 21 marca. (PAT.) Dziś 
po kopalniach odbyły się zebrania, na któ- 
rych nawet robotnicy uważani za komunie 
stów wypowiadali się przeciwko  strajkowi 
politycznemu. Wobec takiego nastroju spo- 
dziewane jest, że w najbliższych dniach ko- 
palnie w całości podejmą pracę. 


Sosnowiec, 21 marca. (PAT.) Woje- 
woda kielecki wydał komunikat, w którym 
zawiadamia, że z powodu odmowy wzięcia 
udziału w pertraktacjach ze strony związ- 
ków zawodowyth przemysłu górniczego 
(socjalistycznych) rząd i przemysłowcy przy- 
stępują do pertraktacjj ze zjednoczeniem 
narodowem polskiem (polskie zwiazki za- 
wodowe). Pertraktacje rozpoczęły się dzi- 
siaj, w niedzielę, o godz, 8 po południu w 
Dąbrowie i w chwili nadawania depeszy 
trwają jeszcze. 


Ma Sasku Cieszyńskim. 


Cieszyn, 21 marca. (PAT) Związek 
górników polskich we Frysztadzie wydał do 
górników karwińskich odezwę, w której po- 
wiedziano: W ubiegły poniedziałek przerwa- 
liście w myśl uchwały konferencji rewirowej 
strajk polityczny, aby po postawieniu źądań 
polskich górników międzynarodowej komisji 
piebiscytowej dać tejże czas do spełnienia 
naszych żądań. Obecnie komisja plebiscytowa 
obraduje nad żądaniami i są pewne widoki 
te większa część tych żądań będzie spelłnio- 
uą. Wobec tego, że ewentualny ponowny 
strejk na polskich kopalniach nie przyśpie- 
wyłby ani samej akcji, ani nie ai na 
wynik obrad komisji, oraz wobec, tego, -4 


Pontefzlałek, 22 meea 1020 n 


Keynes nie wysnuwa » tych faktów 
dalszych wniosków. Ale kto wie, czy 
uparte milczenie Wilsona, który w Bia- 
łym domu zamknął się szczelnie, jak Achil 
w namiocie po zgonie Patrokla, nia fast 
końcowym objawem tej przegranej, którą 
poniósł w Paryżu. 


Kto wie, czy opozycja kongresu ane- 
rykańskiego wobec traktatu wersalskie- 
go i Ligi narodów nie jest spóźnioną od- 
powiedzią Wilsona na pomysły Lloyd Ge- 
oręe'a, czy nie jest owem „esprit d'6sca- 
lior“, ową odpowiedzią, która przychodzi 
dopiero na myśl na schodach, ale może 
czasem skutecznie sparowąć ciosy, którym 
w salonie nastawiało się pierś, niezbroj- 
ną argumentem momentalnego odpora: 


Historja kongresu paryskiego już w 
oczach współczesnych ludzi nie kryje się 
całkowicie za zasłoną tajemnicy dyploma- 
tycznej, jak to było naprzykład z kon- 
gresem wiedeńskim, lecz ma niewątpli- 
wie jeszoze wiele zakamarków, która do- 
piero przyszłość należycie wyświetli i 
oceni, 


ewentnalny strejk dotknąlby przedowszyst 
kiem państwo polskie, które bez węgla sląs 
iego obejść się nie może, komitet rowirowy 
karwiński w dniu 20 marca uchwalił wezwać 
górników, aby pracy nie przerywali lecz 
„przeciwnie, aby spokojnie pracowali. 


Spółdziałanie robotników z rządem wonierskim. 


Budapeszt. 21 marca. (PAT), W.B.K. 
donosi pod datą 20: U prezydenta ministrów 
zjawili się dziś przedstawiciele partji socja- 
listycznej, aby omówić współdziałanie robot- 
ników z rządem. Prawdopodobnie dojdzie do 
porozumienia, 


Powstanie w Irlandii. 


Paryż, 21 marca. (PAT.) Agencja Ha- 
vasa donosi pod datą 20 b m.: 

Londyński korespondent „Tempsa* 
"donosi, że członek Izby gmin Edward za- 
interpeluje w najbliższym czasie Lloyda 
Georgea, czy prawdą jest, że planowane 
jest w frlandji powstanie na poniedziałek 
wielkanocny i že mają wybuchnąć rewolty 
w Liwerpoolu i Glazgowie, oraz czy praw- 
dą jest, że flota angielska przychwyciła 
broń i amunicję, które szły z Niemiec, oraz 
czy można wierzyć, że policja plan ten po- 
pierą. 


Bolszewicy nad morem Cramym. 


Moskwn, 21 marca (PAT). Rad. pozn. 
Komunikat wojenny bolszewicki z dnia 19 
marca donosi, że akręty francuskie, które 
stały na kotwicy w porcie odeskim, wypły- 
nęły na pełne morze. Dnia 1 marca woj- 
ska sowieckie zajęły Ekaterynodar. 


Solidarność państw enfenty: 


Beriin, 21 marca (PAT). B. Wolffa 
podaje z Paryża: Na śniadaniu, wydanem 
na cześć prasy angielskiej i amerykańskiej, 
powiedział prezydent Deschanel między in- 
nymi, co następuje: Pracujmy nad tem, by 
wzmocnić zaufanie między Francją, Angiją 
i Stanami Zjednocz. Wypadki w Niem- 
czech wykazały nadspodziewanie jaskrawo 
jak bardzo są nam potrzebne silne węzły 
| przyjażni, jeżeli nie mamy stracić owoców 
naszego zwycięstwa, 


senat amerykański odrzacił frakiat: 


Wiedeń, 21 marca (PAT). Dzienniki 
podają następujące doniesienie Reutera z 
Waszyngtonu: Senat nie ratyfikował trakta- 
tu pokojowego, zaś rezolucja, która za- 
wiera zastrzeżenie republikańskie, nie uzy- 
skała potrzebnej większości głosów. Do- 
niesienie to dzienniki wiedeńskie komentu- 
ją w ten sposób, że senat odrzucił traktat 
pokojowy. 


Warszawa. 


Dla uczczenia marszałka Focha. 


Komitet uezezenia marszałka Franeji 
Focha, celem opracowania formy tego 
uezczenia ji uzyskania na ten cel środ- 
ków wyłonił dwie komisje: artystyezną, 
do której weszli: Baliński IL, Drzewiecki 
P. Fryze L, Gembarzowski B., hr. Kra- 
siński E., Kiwiorski M., Lorentowics J., 
Libieki St, Lipozyński St. Oppman A, 
(przewodniczący komisji), Sadzewiez A., 
hr. Zamoyski A. i finansową, do której 
należą: Baliński I. Brun K. (przewodni- 
czący kemisji), Chrzanowski 2.  Drze- 
wieeki P., Kiniorski M., Libieki e Kar- 
ski M., Racer E., Swieżynski J., kr. Za- 
moyski A. 

Komtaja finansewa swróolia afo de 
--„ wałnżucji „kataraknzch, x SpałezĘDE"U, f- 


Do głębi wstrząśnięci nagłą | ajj nieodżałowanego szefa naszego 
EB. P. 


Maksa Bermana 


wyrażamy szczere współczucie pozostałej w smutku rodzinie. W zmarłym 
tracimy dobrodusznego o wysokich zaletach charakteru człowieka, o którym 
pamięć długo w naszych sercach żyć będzie. 


Personel firmy M. Berman, 
EAE E EE SERER EN EAA RET ZRÓB NA 


nansowych, srzeszeń -ìi związków stolicy 
i tych ogólno krajowych, które mają ta 
swoje zaesądy z odezwą, 


Amerykańska pomoc dła dzieci Polski. 


Polonja amerykańska śpieszy znowu 
g wydatną pemoeą dla kraju macierzyń- 
skiego. Oto wedłae telezrafioznego do- 
nłesienia z New Yorku, Polski Komitet 
Naredowy w Ameryce przekazał Amery- 
kańskiema  Wydzlałowi  Ratsnkowemu 
(Fundaeja dla Dzieci Europy) 25,000 40]. 
na zakop żywności dla dzieci w Polaco. 

Jest to z kolei trzeci dar na ten 
cel polaków amerykańskich. Stanowi on 
według obecnego kursu 4 miljony marek 
polskich i poważnie zasili fundusze, dzięki 
którym Państwowy  Kemitet Pomocy 
Dziectom prewadzi akcją odżywiania dzieci 
w Polsce. 


Za lichwę hotelową. 


Helena Ohizyj, właścicielka hotelu 
Kowieńskiego przy ulicy Kosłej nr. 1, 
pobierała za wynajem numerów ceny nia- 
zgodne z cennikiem, zmieniając eennik 
samowolnie, Podwyźka, dopuszczalna w 
hotelach, wynosi 25 proc. Natomiast 
Chizyi, jak wykazała książka kontowe, 
pobierała ceny z podwyżką 622 procent. 
W Urzędzie walki z lichwą i spekulaeją 
tłamaszyła się, że musiała podwyższyć 
cennik o 622 proc, gdyż tego wymagała 
jakoby amortyzacja noweso urządzania 
hotelu, Tłomaczenia powyłszeco Urząd 
walki » lichwą i spekulacją nie uwzględ- 
nil i skazał Helenę Chizyj za uprawianie 
lichwy hotelowej na erzywna w sumie 
25,000 mtk. s ewontualną zamianą na 
areszt 6-tygodniowy 


Zuchwały napad bandycki, 


Ohydny mord. Zrabowanie 10,000 mk. 
i innych rzeczy. 


Niema prawie tygodnia, by w policji 
nie notowano napadu bandvekjego. Oto 
świeżo mamy do xanotowania niezwskle 
zuchwały napad, który miał miejsce nocy 
onegdajszej. 

O godzinie 7-ej wioczorem do miesz 
kania małżonków Wilhelma i Karoliny 
Ingling we wsi Ronartów, gminy Witoń, 
powiatu łęezyckiego wtarznęło trzech, 
nzbrojonych w rewolwery bandytów. 

Prócz domowników, w mieszkaniu 
znajdowały się dwie kobiety: Katarzyna 
Pacałowska i Ida Kalert oraz Jan Sto- 
lnrski z Łodzi. Bandyci na przywitanie 
dali trzy strzały w górę: jedna kula ugo- 
dziła w sufit, druga utkwiła w desce, a 
trzecia w belce. 

Bandyci przedewszystkiem zwrócili 
się do gospodarza s zapytaniem, ozy po- 
slada broń, jednocześnie zażądali wyda- 
pia pieniędzy i wskazania im gdzie mieści 
się piwnica. 

Podesas pytań dokonano rewizji oso- 
bistej u I, a następnie uderzono go osno- 
wą z warsztatu tkackiego. 

Następnie bandyci udali sią do po. 
koju, w celu obejrzenia piwnicy, po obej- 
rzeniu której orzekli, że 


będzie dobra dla wszystkich. 


Bandyci, odsuvąwszy na bok mał- 
żonków Inzling, poniązali slużącego Ge- 
rarda i Stolarskiego, a nastrpnie we- 
pchnęli wszystkich do piwnicy, pozosta- 
wiając jednego na straży. 

Następnie dwóch bandytów zwróciło 
sią do L, rozkaznjąc wydać sobie pie- 
niądze, 

Gospodarz zbliżył się do komody, 
skąd wyjął 

10,000 mk. i wręczył bandytom, 
tłomacząc się, że więcej mie posiada, 
Niezadowoleni z tak niesnacznej dla nich 
sumy, bandyci rrucilł się na żonę, która 
powtórzyła słowa męża. 

Jeden bandyta odezwał? się do dius 
giego: 
panie kącie, trzeba zabić starego, to 

ona powie gdzie są pieniądze, 
padmieniejąc, że da zabicia trzeba sie: 
kiery. 


Kończąc te słowa, jeden z bardy- 


ZE 


Trupa Wileńska 


Zrzeszenie żyd. art. dramat. m. Wilna. 
W tentrze PRO Gegislatans an RA, 


tów ndsł się do służącego Erharda, zapyć 


tnjąc gdzie są pieniądze. 
w drwalni. 

Bandyta przyniósł siekierę, zapro« 
wadził służącego s powrotem do piwnicy, 
następnie udał sią do mieszkania 1 wrę= 
czył swemu koledze siekierą ze słowami: 


proszę, panie kacie, 


otrzymawszy odpowiedź od T., że więcej 
pieniędzy nie posiada, bandyta nazwany 
katem, uderzył obuchem siekiery gospo. 
darza w głowę nad lewem uchem, kładąc 


go trupem na miejscu. 


Następnie bandyta zamierzył się sie+ 
kierą na żoną zabitego w głowę, lecz 
ostatnia na szozęście uchyliła ałowęji 
wskutek czego siekiera ntkwiła w futrynie. 

W końcu bandyci zaprowadzili ja do 
piwnicy, którą zamknęli i zrabowawszy 
200 łokci płótna i inne rzeczy umknęlł 
bezkarnie. 

O powyższym napadzie zawiadomioe 
no policję, która wszczęła energiczne 
śledztwo w celu wykrycia sprawców n 
pada. Dotychczas na ślad przestępców 
nie natrafiono, 


Wiadomości | bieżące. 


Delegacja u premjera. 


Prezes ministrów przyjął delegację 
kupców i rzemieślników żydowskich s 
Łodzi, którzy podali mu memorjał prze 
ciw przymusowemu odpoczyakowł 85) 
nemu. Premjer, podług „Lodzer Tagebl.* 
obiecał wziąć pod uwagę prośbę i między. 
innemi wyraził się, te możliwe będzie 
pozwolenie na otwieranie w niedzielę 
sklepów, w których sprzedają produkty, 
mogąca uledy zepsacin. Czy jednakże 
wtedy przewaźna część kipeów nie zacz- 
nie „iodatkowo* handlować takiemi pre- 
duktami? 


E. odrzekł, że 


Przemłanowanie ulle. 


Specjalna komisja radziecka pracułe 
obecnie nad przemianowaniem 65 ulic, tëe 
kich, których nazwy kilkakrotnie się po: 
wtarzają. 

W Łodzi mamy obecnie dziewięć mlie 
Ciemnych, cztery ulice Sosnowe, trzy ule 
ce Białe i t. d, co wynikło ź przyłącze= 
nia do miasta licznych dzielnie podmiej 
skich, które sawniej stanowiły samodzić 
ne jednostki gminne. 


Mąka amerykańska. 


Ze względu na zbliżające się święta 
wielkanocne, ministerstwo  aprowizacji 
poleciło swym ekspozyturom przyspieszyć 
wysyłką transportów mącznych z Gdańska 
do różnych miejscowości kraju. 


Teatr Polski. 


Dziś, w poniedziałak, odbędzie stę 
specjalne przedstawienie dla żołnierzy po 
cenacii najniższych, Odegraną będzie sa- 
tyra L. Bizińskiego „Taniec czynowników*. 
Sztuka obfituje w sceny, które do łez roz- 
śmieszają. 

Jutro „Zaezarowane Kolo“ L. Rydla, 

Próby z dramatu Stefana Żeromskie- 
go są już w pelnym biegu. „Ho nad 
śnieg* ukaże się pierwszy raz w CzWwAr= 
tek, dnia 25 b. m. Reżyseruje p. Wanda 
Siemaszkowa. 


¿e Zw. zawodowego pracowników 
przemysłu włóknistego. 


Wozoraj w lokalu przy ul. Pustej! 
nr. 13 odbyło się zebranie delegatów 
wszystkich fabryk czynnych, na którem 
omawiano szczegółowo sprawę nowege 
cennika dla przemysłu włóknistege, oraz 
omawiano szeroko sprawę propozycji. 
koła przemysłowców, co do otrzymania 
deputatów żywnościowych przez o © 
ników. 

Uchwalono że o ile racje żywn ościowe. 
nie były dostateczne z jakichkolwiek 
bądź przyczyn, to odpowiednio do tego 
wystawione będą cenniki w stosunku do 
drożyzny artykułów pierwszej potrzeby, 


Dziś o godz. 7.30 W7 


Handel, przemysł 
RET finanse. 


Ukraina a rynek europejski. Przed 
wojną wywós roczny zboża z Ukrainy wy- 
nosił Średnio 5,15 milj. ton, Po wybs- 
sha rewolucji w 1917 roku enły aparat 
komenikaeyjny uległ rozbiciu, Niemey od 
kwietnia do listopada 1918 roku mimo po- 
tęążnej organizacji zdołali wywieść zale» 
dwie 80 proc. zapasów; z jeszcze mniej- 
szym wynikiem pospodarowali bolszewicy 
w r. 1919 na niemniejsze trudności natra 
tit i Denikin. 

Zapasy zboża na Ukrainie są obli- 
czane na 10 milj. ton, można będzie rów- 
nież wywosić stamtąd rocznie 300—600,000 
ton cukru, 1 milj. alkoholu, tytoń, nasio- 
ma buraczane, lea, konopie, smary, Skóry, 
jaja, bydłę, owce i t. d. W najbliższym 
czasie Europa może być zaopatrzona w 
rady maoganowe (100,000 ton), żelazne 
(500,000 ton), fosforyty, sól, soda, żelazo, 
drzewo, węgłel, benzol, antracyt, amo- 
njak i szereg innych surowców i pół- 
wyrobów. 

Wymiana może następować nie sa 

eniądze, do których chłopi nie mają sau- 
ania, lecun- za zapłatę towarami, których 
jest brak, a mianowieie maszynami rolni- 
ezemi, narzędziami 1 t. p. przedmiotami 
niezbędnymi w rolnietwie. Nieodzownym 
„jednak warunkiem rozpoczęcia handlu jest 
saprowadzenie w kraju ładu i porządku; 
stworzenie organizacji zakupów, słowem— 
umożliwienie inicjatywie kupirokiej mo- 
Żności pracy. 

Pozatym, Ukraina pozostawia dla ka- 
pitałów zagranicznych źródło wielkich zy- 
sków z inwestycji, które muszą być prze- 
Pa Mowa tu o rozszerzenia sieci 

olejowej, dróg bitych, regulacji rzek, 
wykorzystaniu enereji wodnej, wzmożenin 
produkcji węgla, koksu i in. 


Kryzys handlowy w Angljl. Bilans 
bandlowy Anglj! ra rok ubiegły wykazuje 
 pedwyżkę przywozu w sumie Ł. 669,000,000. 
Nadwyżka ta będzie musłała być pokrytą 
w jakikolwiek sposób, a więc tak jak to 
słę działo I przed wojną. Bilans hadlo- 
wy Anolji przed wojną zamykał się zaw- 


Tkalnia mechaniczna | 


i SKRĘGALNIA 


Albam i Turkowicz 


przy ul. Miilsza 55 


zostały uruchomiene i przyjmują zamówienia. 


Warsztaty mechaniczna- Ślusarskie 
Szkoły Rzemieślniczej 


Średnia 46-48 


przyjmują wszelkie roboty tokarskie i strugarskie 3 
oraz naprawę i budowę maszyn. 


Dnia 25.1([, o g. 10 rano w byłych Zakładach Telefo- 


aiornych Niciarnin— Widzew odbędzie się 


Licytacja publiczna 


in plus 80.000 kg. odpadków kabli polowych żelaznych i sta- 
lowych  Reflektanci, chcący wziąć udział, złożą w dniu licy= 
tacji w kantorze składów wadium w sumie 8.000 mk, Mliż- | SF 
szych informacji udzieła kantor składów od godz. 10 — 12| gf 


przed południem. 


Pełnomocnik M. 8. W. 
Lipiński, ppor. 


-apdo i 


4787—2 


Benedykta Nż 2, 


R 6 6% 


Warunki najdogodniejsze. 


Redakter i wydawca Marcell Sachs, 


Dom Komisowo - Handlowy 


„Union“ 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p, 


Poniedziałek, 22 marcu 19%0 r. 


sze nadwążką przewonu, Am deficyt ten 
handlowy pokrywano zapomocą tak nazy- 
wanego przez anglików „niewidzianego 


| wywoza*, który się składał s trzech po- 


zycji: procentów od lokaty kapitałów sa» 
granicą, dalej z frachtów za przewóz to- 
warów do | z krajów cudzoziemskich, a 
wreszcie z bankowości i asekuracji w sto- 
sunkach międzynarodowych. 

Dochody stąd były tak wielkie, że 
pozwalały nawet, po wyrównaniu defieyta 
wynikającego z bierności bilansu handlo- 
wego, na nową lokatę kapitału w sumie 
około dwusta miljonów funtów szterlin- 
gów zocznie. Otóż za r. 1919 dochód x po» 
wyżej wymienionych źródeł ma wynieść, 
według obliczeń aneielskiecgo minister- 


stwa handlu, 620 miljonów funtów szter- 


Jingów, oo stanowi 77 pfoe. deficytu han- 
dlowego. Cyfrę te uważają za przesadzo- 
ną, w każdym razie jednak można przyjąć 
te dochody powyższe pokryją jakie dwie 
trzecia nadwyżki importu. - 

Co do roka 1920 to angielskie mini- 
sterstwo handlu ma bardzo dobre nadzie- 
je pod tym wzgledem I przewiduje zmniaj- 
szenie wartości nadwyżki przywozu do au- 
my 640 miljonów funtów sterlingów (a na- 
wet mniej), zaś powiększenie wartości o- 
wezo „niawidziałnego wywożn* do samy 
61/40 miljonów funtów szterlingów, co znów 
dałoby nadwyżkę na korzyśćjAnzlji w wy- 
sokośct 200 miljonów fantów szterlingów, 
jak to było przed wojną. Obliczenie to je- 
dnak wygląda zbyt optymistycznie. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Poniedziałek 22-11. Widowisko dla żoł. po 

cenach najniższych. Taniec czynowni- 
ków” L. Birińekiego. 


Śmierć Rasputina. 


Angielskie i niemieckie pisma ogła- 
szają wyjątki z książki, wydanej niedaw- 
no pod tytułam: „Pamiętni» an 'lika*, 

Autorem jest, jak twiezdzą, anglik, 
który należał do zaufanych kół dworu 
carskiego. Podaje on avtentyczne rzeko- 
mo wiadomości o śmierci Rasputinas, po- 
chodzące wprost od młodego księcia Fè- 
liksa Jassupows, mordercy słynnego po- 
pa-szalbierza. 


parter, Radryczny. 


Używany 


20 H. P. kompet puna parowego Hancke no 


w najlepszym stanie zdatny do użycia, składający się 


Schónsee, 
see) Pomorze, 


WSZĘCHŚWIATOWO ZNANY 
‘krem KAZIMI. 


"METAMORFOZA | 


4655—3 


$ 


brylanty, stare złoto, sra" 
bro; perły, djamenty, płacę 
najlepsze ceny. 

S$, MILICH 


Konstantynowska 7, prawa of, | p 


821-80 


drożej płacę za 
bryłanty, złoto, 
g stare srebro i 


2 600 
R zęby sztuczne, 


SKLEP JUBILERSKI 


M. Choedzźko 


918-3 


Południewa l 


AEREE w okok kok KAA 


Od 600 do 1400 mk. 


pojedyńcze od 20 do 35 mk. płasę za aparat zła”) py Royal” 
rych zębów. Andrzeja N2 7, w prawej oficynie 


Wedle tego opowiadania pod konfeo 
roku 1016 postanowił oar Mikołaj nadać 
Rosji konstytucją na wzór zachoeni | w tym 
celu ksiątę Lwow otrzymał od cara poru- 
ezenie utworzenia pabinetu i wypracowa- 
nia ustawy konstytucyjnej, która miała 
być ogłoszoną 6 grodnia, jako w dzień 
imienin ocara, 


Carowa, stojąca supełnie pod wpły- 


wem Raspatina, cholała koniesznie tema 
przeszkodzić | wymogła na carze nietyl- 
ko oddalenie z dworu kilku Jej I jej fa- 
worjtowi niemiłych osób, ale i cofnięcie 
owej projektowanej nstawy, 

Rasputin wygadał się raz po pijane- 
ima wobec wielkiego księcia Dymitra Pa- 
włowiezs i młodego Jussupowa, fo caro- 
wa uklada na styczeń zamach stanu dla 
usaniącia osra 6d rządów, pod pozorem 
jego nadwytężonego zdrowia, i sama 
w imieniu earewicza cheo dalej rządaić. 
W tej chwili powstała u przeciwników 
Rasputina myśl, by go usunąć i to jak- 
najszybciej. 

Zbrodni dokonano w pałacu Jussu- 
powych. Wysnaezono na spełnienie czynu 
dzień 29-go grudnia, gdyż następnego 
cnia miał kslążę Jussnpow wyjechać ze 
swoją miodą żoną | szwayrami do rodzi- 
ców na Kryio, by tam spędnić rosyjekie 
Bośe Narodzenie. 

W pałacu Jussupowych nie było 
w ten dzień, wbrew dawniejszym wersjom, 
żadnej uczty. Rasputin dopiero po wielu 
namowach po raz pierwszy przekroczył 
progi tego pałacu, 

Zwabiono go pod pozorem omówie- 
nta sytuacji politycznej. Książe Feliks 
Jussupow sam przyjechał po niego samo- 
chodem | bocznem wejściem wprowadził 
go wprost do jadalni, znajdującej się 
w suterenach. 

W pokoju nad jadalnią gnajdowali 
Bię wówczas wielki książę Dymitr, Pury- 
szkiewicz 1 dwie damy. 

W toka rozmowy z Jussupowem po- 
twiereził Rasputin wiadomość, że carowa 
cheo się ogłosić regentką. Jussupow po- 
częstował go winem, do którego domis- 
szaua była truoizna, sam jako abstynent 
wymawiając 819 Od płola, 

Trucizna, Bprokurowana trzy tygo- 
dnie przedtem, Btragiła jednak moe, Ras- 
putin popadł wprawdzie w stan Benny 
i pół nieprzytomuy, ale śmierć nie przy- 
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chodziła, Nastąpiły godziny wyczekiwania, 
a poniowaź egas naglił, postanowił Jus- 
sopow dobić Resputina strzałem, 

Udał się kretemi schodami do salo- 
nw na górę, wziął od Puryszkiewioza re- 
wołwer i wrósił do jadalni. Tu wpółnie- 
przytomnemu Raspatinowi wskazał stojący 
w pobliżu Krucyfiks i z najbliższej odle- 
głości strzelił mu między żebra, Rasputin 
zsohwiał sig | upadł na le£ąch na ziemi 
niedźwiedzią skórę. 

Jussupow wyszedł w przekonania, 
że Raspustin już nie żyje. 

Po chwili jednak powrócił | ku swe» 
mn przerażeniu pochyliwszy się nad do- 
mniemanym trupem, spotkał się z otwar- 
tami, patrzącemi na niego s nienawiścią 
oczami Raspotina. Rasputin uniósł się 
ostatkiem sił na łokolu, potem powstał 
1 z zadziwiającą siłą fywotną rzucił sią 
na księcia, probująe go udustó, Przy sza- 
motaniu zerwał księciu opolety. Potem 
wiedziony instynktem zachowawosym Ra- 
sputin próbował wydostać się s pułapki 
I adało mo sie temi samemi drzwiczkami, 
któremi go wprowadzono, wypaść w po* 
dwórze, lecz tu runął bezsilny w śnieg. 
Przywołany przez księcia Puryszkiewicz 
dał do niego jeszcze cztery strzały, z któ- 
rych tylko dwa trafiły, oba w głowę. 

Trupa zawleczono do pałacu, w occse- 
ktwaniu samochodu, który go odwiózł na 
wyspę krestowską, Tam trupa rzucono do 
przereębli na Newoe, 

Książe Jussupow udał się z wielkim 
ksiąciem Dymitrem do pałacu wielkiego 
księcia, a w palaca Jussnpowych na wsset- 
kie pytanja odpowiadano, że książe wyja 
chał na Krym, 

Wkrótce potem z rozkazu oarowej: 
aresztowano wielkiego księcia Dymitra, 
a później wysłano go na front do Persji, 
Książę Jussnpow został skazany na Wy- 
gnanie do swoich dóbr na połodnie od 
Moskwy. 


Róż Buska 


lekcji śpiewu. | 


Kąpiele ESEFE 
dziś czynne. ZE RY 

Pańska 53 (rój Benedykta), ' Leja 

F A 

Kupuj Ç |pomlans tm E Ainge 


z 2 Compotund parowych siewników, jednego 4 skibowego 
pługu, 2 wozów do wody I 1 wozu mieszkalnego jest z po- 
wodu braku zajęcia do sprzedania, Szczegółowych tnformacji 
udzieli: Przewodniczący Towarzystwa Pługów motorowych 
SPERLING Friederikenhof przy 


owalewie (Schón- 
409 -2 


-2 


Zeby 


sztnezne stare kupuję i płacę 
najwyższe ceny. 
Główna 5, m. 15. 


front II piętro, 
R 449—]5 


Kurię 


dom z ogrodem 


Pożądana komunikacja tram- 
wajowa. Oferty składać w adm. 
„Głosu* pod „Ogród“. 275—5 


Dr. med, 


G. KRAUS 


Piotrkowska 286 
specjalista chorób oczu 


przyjmuje od 10 — 12 i od 
4—5 pop. 959—7 


Drożdże 

kto chce misć dobre, świeże į 

nie przepłacać, powinien naby- 
wać bezpośrednio 


w Hurtowni drożdży, 


Łódź, Nowomiejska M 10. 
635—5 


| płacę najlepsze ceny za bry. 

fanty, złoto, stare, srebro, 

perły i kwity lombardowe 
oraz stare zęby | garderobę. 


Piotrkowska M 9, P. KOHN, 
ewa oficyna, II piętra, 975—28 


Oyłoszenia. drobne. 


różne wyprzędami zá- 

À. tebla ras tanio. Plotrkow- 

ska 228 m, 3, I piętro, por 5 
I- 


1 różne meble 
sprzedam. Piotr- 
681—6 


A. dypialnię 
kowska 189—9, 

i damski przyjmuje ko- 
krawiec saaye palta aiaa 
najnowszych ów. Za kostjum 
od 300 marek, za paito od 200 
marek, wykończenie solldne, M. 


Rozenowajg, Wschodnia 6% 40; 
3106—2 


biat marmurowy, pal- 
Kredens, to i garnitur męskt 
do sprzedania. Przejazd 40. Do- 
zeroa wskaże. 506 -3 


Kupię 7777 do polewania 
Up $ trotuarów na kólkach.= 
Oferty sub. „Szprycnkę*. 660—-2 


Pokój umeblowany przy israe- 
| niekiej rodzinie do wyna- 
Jęcie. Piotrkowska 132 m. 14, 
729—2 
spółnika do kupna 
Poszukuję kina, Odzielna sala 
kabaretowa, restauracja pierw» 
szego rzędu, Zyski 200,000 mar, 
miesięcznie. — Do spółki może 
przystępić tylko chrześcijanin — 
Kapitał potrzebny 1 1 mil- 
jona marek. Windo 4 
Przejazd 14, m. ő, 


W ine dla pań modystek, Po- 
a lecam ną letni sezon 
najnowsse modele kwiatów, fan- 
tanih wszelkich nowości, duży 
wybór krosów, rajerów, parady- 
zów. Luba Glancówna, Piotr- 
kowska 20, podwórze.  643—:1 


hm e m 


laklad ślusarski do sprzedania 
: Główna 6, fryzjer wska- 
w. 670 


Lagnbione dokumenty: 
W "CCA 
dzi. 850-7 


p'ankist Moszek Hersz zgubił 


wył wneśjch niemiecki języ” 4 


fzozowske Władysława zgubiła 
- paszport polski, wydany w 
Łodzi. 734—3 
oldberg Hersz Fajwel zgubił 
paszport niemiecki wydany w 
Łodzi, 617—8 


jochbaum Sala zgubiła paszp. 
niem. wydany w Łodzi. 708-8 


amelęarn Icek zgubił rt 
LĄ niemiecki wydany w foda. 
PEE AWZ, tea. 4 
utkjewiez Złata Chana zgubiła 
paszport wydany w Kielosak, 
710—3 
popsztaln foek Majer zgubił 


paszport niemiecki wydany w 
Łodzi, 875-8 


ütrausherg Perła zgubiła 
port Ałła wydany sw 
dzi, 081—8 


zenynłd Moszek zgub. 
8 niemiecki wydany PS 
czowie. 064-3 


moleńska irena zgubiła passp, 
polski tymozasowy JB - w 
Łodzi. ł 7H-8 
galomon Regina zgubiła legity- 
macje chlobowg na ¢ wc” 


m A A 


eisa Henoch bił paszport 
W niemiecki, WOAS w Ziu- 
skiej Woli, 642- 3 


elichowska Agata zgubiła pasz" 
i port polski wyd. w Łodzi, 


Obok Sądów Pokoju m. Łodsi 
przy ul, Dzielnej pod M 89 
OoOwynNnS jest 
zatwierdzone przez władze 

BIU R O 


Tłumaczeń i Przepisy» 
— wań na maszynie, — 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


